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Z A W I A D O M I E N I E.
K om endant Sił Z bro jnych  ui K raju in fo rm uje , że zostało  z ab so lu tn ą  p ęum ością

3 g A \  0Ś Ż ' , " t  &TZS&,’ pod Ł » e 5 ;
lh ruoj. lubelsk im . n — ______________

W Y R O K I .
W  im ie n iu  R z e c z y p o s p o li te j  K o m isja  S ą d z ą c a  W a lk i  P o d z ie m n e j w  K rak o - 

w ie  od  c z y n n ik ó w  o fic ja ln y c h , < fz i .ta „ c y c h  w  K r „ u

• ” K £ 3 S iS l t K 3 S ; & i - i  w  T » -
■ „ tn c . tn n m  o to że w roku 1911 w Litwinowie pow. Dąbrowa, w izytując

2 X 4 .  n.n p o « £ « n ó k  p ó l i j ,  wzywał óo energicznej pracy na rzecz n.em cow
Ł w i . W ,  * g S " ' Sr «n . . owe j  w  .R z e a z c w ie ,

s s s s f f i s s
do p o lic ja n tó w  p o lsk ic h : „ P ó jść  ro z p ę d z ie  te  ro z e sm ia n e  p o isk ie  m o ^ y  .

Wł*dvsława Szac te, p o w ia to w e g o  k o m e n d a n ta  p o lic ji g ra n a to  j
s z o w i e  o t S o n e g o  o t o % e  w  ro k u  1941 w  K ra k o w ie  w  s ta n ie  P o d - e c e m a  alko- 
h o lo w e g o  z n ie w a ż y ł N aród  P o lsk i, w y ra ż a ją c  s ię  o m m  o ^ y n a n M ^ e c h ó w ie  n ie -  
p ó ź n ie jsz y m  cza s ie , ja k o  p o w . k o m e n d a n t  p o lic ji u z n a ł ich  w in n y m i
lu d z k im  p o s tę p o w a n ie m  z n ę c a ł  s ię  n a o  lu d n o śc ią  P ol^k ą  ; n f a m i
z a rz u c a n y c h  im  c z y n ó w  i sk a z a ł  k a żd e g o  z n ic h  n a  k a r ę  i n  1 a m  i.

G d y  f ron t  w s c h o d n i  się zbl iża,
D ep esze  z o sta tn ieg o  k ilku tygodniom ego okfeSu pfzynoszą ^ ia d o m o śc i. o ^ s o -  

u i a n i u  s ię ? o b u  rurogóui n a  froncie  m schodnim  ze zm iennym  szczęściemmmmmmeu iakuacji Luioiua. To też żyóie o o ecn e  up, y rńm nocześu ie  — odm rotu  N iem cóui
uikroczeniem  arm ii czernionej j m m ia id it, G erm ańskich  katom naszego
niszczącego w szystko po d r o d z e .  G d y z  arm  co rni z j, gran icom  naszej
n a -o d u , n ie  jest a rm ią  p r z y j a c i ó ł ,  arm ią  n io sącą  c » ż m alo  m am y
O jczyzny p rz eb ija  się  p o przez  k lęski n iem ieck ie  za“  V  7iem ia rh? W szelk ie
d o m o d ó m  dym ersy jnej d z ia ła lnośc i agen tu r sorniec. na naszych  z iem iach .



2 M ałopolsk i  B iu le ty n  I n f o r m a c y jn y  N r  45 (89)

Ztniązki Patriotóiu Polskich, oraz dywizja, Berlinga m a ją  u ła tw ić  Piosji m chłonięc ie  
ca łego  obszaru  Polski i je j  sowietyzację .  Czy nie m am y już dziś p rzykładów rozb ijan ia  
naszych oddzia łów  zbrojnych przez bandy  soiniec., den u n c jac je  tak l iczne u j  m iastach  
i wsiach, m a jące  na  celu w y d aw ać  tu ręce  gestapo działaczy n iepod leg łośc iow ych  — 
polskich  — tureszcie  skrytobójcze zam achy na Niemców, za które N aród  nasz p łaci 
to-krotną  ofiarę  krwi?

Zbliża się  do n as  zaborca,  znacznie  in te ligentnie jszy  od n iem ieck iego  wroga, ' 
m ający  d la  na itunych lub oportunistycznych Polakótu p e łn e  usta frazesów o Ojczyźnie, 
polskim utojsku i m undurach ,  polskich  sz tandarach  i orłach. Dziś już tuielu obałam u- 
conych  i n ieuśw iadom ionych  rodaków  usypia  naszą c z u j n o ś ć  p o d  has łem :  nie 
bać  się  bolszewików, p o d  ich rządam i będzie  lepie j,  w ięce j  swobody ,  żywności itp. 
Głupota,  n ieuśw iadom ien ie ,  bezm yślne  chow an ie  głowy do p iasku rywalizują  tu o lepsze.

R ównocześnie  ze zbliżaniem się frontu szerzy się  na  z iem iach  Polski po tw orny  
terror. Jes t  on  w ynik iem  ciągłej  obaw y przed  powstan iem , .m a  zabezpieczyć  cofającą  
się  poprzez  nasz  Kraj e tapy w ojskow e,  a wreszcie  wyniszczać bio logicznie  jak  się 
tylko da polskie  społeczeństw o.  Prócz, zastraszenia, m etody  terroru m ają  nas  skłonić 
i zmusić  do d en u n c jo w a n ia  w o b e c  w ładz  n ie tylko szkodliwych społeczników, ale  
.walczących n iepod leg łośc iow ców . Niem cy liczą ną. to, że n i e  p r z e t r z y m a m y .  
Nietylko oni, ś lepym i uderzen iam i,  m asow ym i łapankam i,  pacyfikac ja  i tp. po licy jnym i 
m etodam i chcą  zniszczyć p rzygotow ania  b o jo w e  na decy d u jącą  chwilę  po lsk iego  żoł­
n ierza  oraz p ra ce  n ad  o d b u d o w ą  Polski — ale  spodz iew ają  się  tego  do k o n ać  naszymi 
rękam i.  D rogą  denuncjac j i ,  donosu, tych, którym nerw y  nie  dop isu ją .  Dość  wczytać 
się  w teksty  p o tw ornych  afiszów, z nazwiskam i pom ord o w an y ch  i kand y d a tó w  na 
s t racen ie  — aby wiedzieć ,  jak im i a rgum entam i chcą nas  sp row adz ić  na  drogę  n a j ­
w iększego upodlen ia .

T e  d w a  z jawiska życia w spó łczesnego  p o w o d u ją  nasz lęk przed  każdą godziną 
dn ia  i nocy.

Jakim  jed n ak  p raw em  w olno  b a ć '  się aż tak bardzo, by zapom inać  o obowiązku 
przetrzym ania?  Zły żołnierz rzuca b ro ń  w o b e c  n iebezp ieczeńs tw a,  rezygnuje  z walki:
O w ie le  cięższą w iną  w dzis iejszej w ojn ie  ne rw ów  jes t  zrzucenie  rynsztunku m o ra l­
nego przez żołnierza, k tó re g o 'c a ła  siła p o leg a  na  p o s ta w ie  duchowej.  Nie jes t  dobrym  
żołnierzem, ten k tórego stały i n iezłomny nastrój jako  członka armii  p odz iem nej  w y ­
raża się  tylko w zewnętrznych frazesach i gestach. R ównocześn ie  zaś s tosuje  przy 
pracy Ijierny opór  w o b e c  trudnych  obowiązków, obo ję tność  w o b e c  u trzym ania  więzi 
organizacyjnej,  wykazując  egoizm ra tow an ia  się  n a  w ła sn ą  rękę,  bez  względu  na  los 
towarzyszy broni.  W  godzinie  najcięższej p róby  jaką  przeżywamy, p ra ca  lat m in ionych  
p o d  okupacją  musi wytrzymać przejściotyy atak słabośc i  j ed n o s te k  ludzkich — inaczej 
chwila  d ecydu jąca -  o naszym p ań s tw ie  może nas zaskoczyć w trakcie  rozprężen ia  
duchow ego,  w o b e c  k tórego wysiłk i  >opanowania sytuacji  spe łzną  na  niczym.

N a k a z y  c h w  i-i i.
R O Z W A Ż N I E  I O S T R O Ż N I E !  

N ie m c y  w id z ą ,  że  m im o  r e p r e s y j i  siły 
Po lsk i  W a l c z ą c e j  p o m n a ż a j ą  się, p o t ę ­
żn ie ją ,  że  r u c h  z b r o jn y  k r z e p n ie ,  że 
zb liża  s ię  ch w i la ,  iż t e n  ru c h  z b ro jn y  
mtocno ugodzi  w  ca ły  a p a r a t  o k u p a c y j ­
ny  c y w i ln y  i w o js k o w y .  I d la teg o  G e ­
s ta p o  c zy n i  w ie lk ie  w ys iłk i ,  a b y  d o t r z e ć  
do  p o lsk ic h  o rg a n iz a c y j  n i e p o d le g ło ś c io ­
w y c h ,  a  p r z e d e -  w s z y s tk im  sz e re g ó w  
A rm i i  K ra jo w e j .  W  ty m  ce lu  zosta ła  
p o m n o ż o n a  l iczba  a g e n tó w  dla  z w a lc z a ­
nia  Po lsk i  P o d z i e m n e j .  P o w ię k s z o n o

s ieć  o b s e r w a c y j n ą  a g e n tó w  n a  u l icach  
na  d w o r c a c h ,  w y p u s z c z o n o  ich  do p o l ­
sk ic h  m ia s t  i w s i  jak o  d o m o k rą ż c ó w ,  
ż e b r a k ó w ,  p r z e k u p n i ó w .  S ą  i t a c y  a g e n ­
ci, k tó rz y  u d a ją c  w ie lk i c h  p a t r io tó w  p o l ­
sk ic h  i ż o łn ie rz y  w a lk i  p o d z ie m n e j ,  c h c ą  
d o t r z e ć  do życia  p o d z ie m n e g o  Polski,  
a b y  je  z d rad z ić ,  a o f ia rn y c h  i o d d a n y c h  
w a lc e  z b ro jn e j  P o l a k ó w  w y d a ć n a ś m i e r ć .

W z m o ż o n a  a k c ja  s z p i e g o w s k a  N ie m ­
c ó w  n ie  m o że  p o w s t r z y m a ć  p r a c y  o r ­
g a n iz a c y jn e j  P o lsk i  W a lc z ą c e j ,  n ie  .za­
s t r a s z y  n a sz y c h  żo łn ie rzy ,  o d w a ż n y c h
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k o lp o rte ró w , łą c z n ik ó w , k u r ie ró w , ale 
m u s i  w z m ó c  sp ra w n o ść  o rg a n iza cy jn ą , 
w y s u b te ln ić  naszą czu jność, nauczyć  
nas o s trożnośc i, rozw ażn e g o  d z ia łan ia . 
W  czasie p o d ró ży , na u lic a c h  m iasta , 
trze b a  czu w a ć  b y  n ie  w p a ść  w  ręce  a g e n ­
tom i n ie  dostać s ię  pod  ic h  o b se rw a c ję .

O ż y c iu  k o n s p ira c y jn y m , p rz y n a le ż ­
n ośc i do o rg a n iz a c ji n ie  w o ln o  ro z m a ­
w ia ć  z osobam i, k tó re  do te j o rg a n iza ­
c j i  n ie  na leżą  c h o ćb y  to  b y l i  n a jb liż s i 
z n a jo m i lu b  k re w n i.

Do o rg a n iz a c ji k o n s p ira c y jn y c h  m o ­
gą być  w p ro w a d z a n e  ty lk o  ta k ie  oso­
by, k tó re  są dob rze  • znane od d łu ższe ­
go czasu p a ru  c z y n n y m  c z ło n ko m  o rg a ­
n iza c ji-  i to  p rze z  d łu ższy  czas o b s e rw o ­
w a n e  co do d y s k re c ji,  o d w a ż n e j p o s ta ­
w y  i za ch o w a n ia  s ię  w  ob e cne j c h w il i .

Na w zm o żon e  szp ie g o s tw o  m u s im y  
o d p o w ie d z ie ć  o b o s trz e n ie m  zasad ta ­
je m n ic y  i d z ia ła n ia  k o n s p ira c y jn e g o .

SPRAWY POLSKIE NA OBCZYŹNIE.
W  U R O C Z Y S T O Ś C I 25 -le c ia  N ie ­

p o d le g ło śc i u rz ą d z o n e j p rze z  K o m ite t 
Z a g ra n ic z n e j P o ls k ie j D e m o k ra c ji w z ię ­
ło  u d z ia ł sze reg  re p re z e n ta n tó w  d e m o ­
k ra c ji p a ń s tw  z je d n o czo n ych . P rz e m a ­
w ia l i  m in . S ta ń c z y k , p . C io łkosz, p. Z a ­
re m b a  i p. S ze re r, zaś ze s tro n y  a n g ie l­
s k ie j p rz e d s ta w ic ie l S tro n . P ra c y  pos. 
D a lto n . O d d ą jąc  h o łd  P o lsce  W a lc z ą c e j 
ju ż  5 -ty  ro k  ta k  p o w ie d z ia ł: „M o że c ie  
z d um ą  i  u fn ośc ią  p a trz y ć  w  p rzysz łość , 
o d e g ra c ie  w  ś w ie c ie  p o w o je n n y m  ró w ­
n ie  'w y b itn ą  ro lą , ja k a  w a m  p rz y p a d ła  
obecn ie . Jestem  d u m n y , że g łosow a łem  
w  p a rla m e n c ie  za p rz y m ie rz e m  po l.- 
b ry ty js k im .. .  Z  g łę b o k im  w z ru s z e n ie m  
będę p rz e ż y w a ć  te c h w ile , g d y  o d w ró ­
c i s ię  k a rta  d z ie jo w a  i P o lska  u jrz y  
z n o w u  sw ą  n ie p o d le g ło ś ć ".

K O N F E R E N C J E . R ządu  P o lsk iego . 
W  a n g ie ls k im  m in is te rs tw ie  s p ra w  zagr. 
o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  p o m ię d z y  p re m . 
M ik o ła jc z y k ie m  i m in . E d e n e m  w  o b e c ­
nośc i m in . s p ra w  zagr. R o m era  i am b. 
R a czyń sk ie g o , na k tó re j w y c z e rp u ją c o  
o m ó w io n o  szczegó ły  k o n fe re n c ji m o sk ie ­
w s k ie j.

P re m ie r  M ik o ła jc z y k  na p o s ie d ze ­
n iu  R a d y  M in is tró w  zo b ra zo w a ł całość 
s y tu a c ji p o lit .  R ada u c h w a liła  p re l im i­
n a rz  b u d ż e to w y  na 1944 r.

M IN . K W A P IŃ S K I  ja k o  p rz e w o d n i­
czą cy . K o m is ji d la  s p ra w  o p ie k i spo­
łe c z n e j w  K o m ite c ie  d la  o d b u d o w y  
E u ro p y  po w o jn ie , w y g ło s ił na ob radach  
w  A t la n t ic  C ity  p rz e m ó w ie n ie  na p o ­
s ie d z e n iu  p le n a rn y m , ilu s tru ją c e  p o ło ­
żen ie  P o lsk i, f in a n so w e  i z d ro w o tn e .

M im o  ty c h  tru d n o ś c i P o lska  w a lc z y  o r ­
g a n izu je  się i c z y n i p rz y g o to w a n ia /a b y  
po o d zyska n iu  w o ln o ś c i p o d ją ć  o d b ud o ­
w ę  gospodarczą . M in . K w a p iń s k i w y ­
g ło s ił ró w n ie ż  p rz e m ó w ie n ie  ra d io w e  
do P o la k ó w  w  A m e ry c e .

Z  P O D R Ó Ż Y  N acze lnego  W o d za . 
P o p rze z  G ib ra lta r , K a ir  —  p rz y b y ł gen . 
K . S o s n k o w s k i 13 X I  do g łó w n e j k w a ­
te ry  w o js k a  p o ls k ie g o  na B lis k im  W s c h o ­
dzie . W o b e c  k o re s p o n d e n ta  „N e w  Y o rk  
S u n d a y  T im e s ’' o ś w ia d c z y ł on, że z b li­
ża s ię  c h w ila , g d y  w o js k a  p o lsk ie  ruszą 
do w a lk i,  w o łn ie rz  p o ls k i w  A n g l i i  i na 
B lis k im  W  schodz ie  w y c z e k u je  z u tę s k n ie ­
n ie m  na tę  c h w ilę .

M A R Y N A R K A  po lska . W  A n g l i i  u- 
ruc h ó m io n o  p o lsk ie  z a k ła d y  b u d o w y  
o k rę tó w  m o rs k ic h , k tó re  w y b u d o w a ły  
ju ż  '3 0  s ta tk ó w  h a n d lo w y c h , w  ty m  9 
d la  nasze j m a ry n a rk i.  S to czn ie  p o w s ta ­
ły  z części ze sk ła d e k  m a ry n a rz y  o f i­
c e ró w  i sze re g o w ych , k tó rz y  w  n o w y m  
p rz e d s ię b io rs tw ie  lo k o w a li sw e  oszczę­
dności. W e d le  u m o w y  z a w a rte j z rz ą ­
dem , z a k ła d y  te  m a ją  być  w  ca łośc i 
p rze n ie s io n e  do k ra ju , d la tego  ju ż  dz iś  
są w yp o sa żo ne  w  n a jn o w o cześn ie jsze  
m as z y n y  i u rządzen ia .

O P O M O C  d la  P o la kó w . R ada  P o­
lo n ii w  U S A  p rz e zn a czy ła  5 tys . d o la ­
ró w  d la  u ch o d źcó w  z n a jd u ją c y c h  się 
w  M e ksyku . R ó w n ie ż  P o lon ia  b ra z y li j­
ska ro z w ija  w ie lk ą  a kc ję  w e rb u n k u  do 
a rm ii p o ls k ie j w  S tanach  Z je d n . L icz ine  
d a ry , p rxe d e  w s z y s tk im  w  o d z ie ży  n a ­
p ły w a ją  d la  u ch o d źcó w  p o ls k ic h  z R o s ji.
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NA Z I E M I A C H  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J .
N A S Z A  O B R O N A  w  N o w o g ró d z k im .  

D o n o szą  z ca łego  t e r e n u  n o w o g r ó d z k i e ­
go, s z c ze g ó ln ie  z p in .  c zę śc i ,  że  o s łab ła  
b a r d z o  d z ia ła ln o ść  p a r ty z a n c k i c h  sow iec . ,  
k tó ra  p r z e z  2 l a ta  d a w a ła  s ię  w e  z n a k i  
lu d n o śc i .  N ie m c y  t r z y m a j ą c  s ię  m ia s t  
u r z ą d z a j ą  w y p a d y  t e r r o r y s t y c z n e  p r z e ­
c iw  lu d n o śc i  p o lsk ie j  i b ia ło ru sk ie j .  
S z e r e g  t a k ic h  w y p r a w  z l i k w i d o w a ­
ł y  n a s z e  ,o d  d  z i a  ł y  l e śn e .  J e d e n  
z p a t ro l i  w z ią ł  12 ż a n d a r m ó w  w  n i e w o ­
lę, z d o b y ł  2 au ta ,  in n y  z d o b y ł  k o sz a ry ,  
S S - ó w  p r z y  c z y m  r e s z t a  N ie m c ó w  w  
l iczb ie  22 z a b a r y k a d o w a ł a  s ię  w  b u d y n ­
ku  i z g in ę ła  w  p ło m ie n ia c h .  W  j e d n e j  
z p o ty c z e k  N ie m c y  s t ra c i l i  120 z a b i ty c h .  
W a l k a  ta  j e s t  n a jw id o c z n ie j  s k u t e ­
c z n a ,  sk o ro  o s ta tn io  ilość n ie m ie c k ic h  
w y p a d ó w  p o l ic y jn y c h  w id o c z n ie  zmalała .

- T E R R O R  N IE M IE C K I  W  W A R ­
S Z A W I E .  D o k o n a n o  n o w y c h  m a s o w y c h  
r o z s t r z e l i w a ń  z a k ła d n ik ó w  n a  u l icach  
m ia s ta ,  o gó lna  i lość o f ia r  d o s ięg ła  2 /7 .  
W  t y m  s a o iy m  c za s ie  d o k o n y  w a n e  m ai  ' 
u e r s t w a  n a  t e r e n i e  g h e t t a  p o c h ło n ę ło  
ju ż  p o n a d  600 ludzi,  a d ru g ie  ty le  w y ­
w ie z io n o  do ob o zó w .  O d  p o c z ą tk u  s to ­
s o w a n ia  ł a p a n e k ,  czyli  od  p o Ł  p a ź d z i e r ­
n ik a  do 1 X I  s c h w y t a n o  ju ż  p o n a d  10 
tys .  osób, a  l ic zb a  ta  w c ią ż  ro śn ie .  Z a ­
l e d w ie  c zę ść  s c h w y t a n y c h  zo s ta je  z w o l ­
n io n a  z P a w i a k a .  P o z a  ty m  p e łn e  z a ­
s to s o w a n ie  z n a jd u ją  a k c je  p o l icy jne ,  
p o le g a ją c e  n a  b lo k a d a c h  dz ie ln ic ,  l e g i ­
t y m o w a n i u  m ie s z k a ń c ó w  tu ż  p r z e d  g o ­
d z in ą  p o l ic y jn ą  w  b r a m a c h  d o m ó w  do 
k tó r y c h  w c h o d z ą .  T o w a r z y s z y  te j  akc j i  
r a b u n e k  p ie n ię ż n y .  R ó w n o c z e ś n i e  d o ­
k o n a n o  w ie lk i c h  o b ła w  w  O tw o c k u  i 
W o ło m in ie  i okolicy ,  z t e g o  o s ta tn ie g o  
p r z y w ie z io n o  do W - w y  p o n a d  700 osób.

Z K R A K O W A  I M A Ł O P O L S K I .  O d  
15 X I  ro z p o c z ą ł  s ię  w  K r a k o w i e  n a w r ó t  
fali t e r r o r u  n i e m ie c k ie g o .  W e  w t o r e k  
w  z w ią z k u  z z a b ic ie m  c z ło n k a  n iem .  
policji  kole j .  S o r y s a  w  p o c ią g u  Koćm y - 
r z ó w - K r a k ó w  r o z s t r z e la n o  lU-ciu z a k ła ­
d n ik ó w  p o d  K r a k o w e m .  W  s o e o tę  20 
pad ło ,  d a ls z y c h  10 of ia r  na  P o d g ó r z u  
w  z w ią z k u  z z a m a c h e m  n a  N o w a k a  d o ­
z o rcę  w ię z i e n n e g o ,  k a ta  i o p r a w c ę  P o ­
lak ó w .  Z a t r z y m y w a n o  p o jazd y ,  i p i e ­
szych ,  a b y  ich  p r z y m u s ić  ao  p r z y p a t r y ­
w a n ia  s ię  e g zek u c j i .  W  o b u  w y p a d k a c h

n a z w is k a  z a k ła d n ik ó w  o g ło sz o n e  by ły  
a f iszam i.  P o z a  t y m  t r w a  c o  p a r ę  d n i  
a k c ja  ł a p a n e k  (s i lna  w  d n iu  15 X I) ,  k tó ­
r a  o d  1 X I  p o c h ło n ę ła  ju ż  p o n a d  1000 
ofiar.  Z b r o d n ie  n i e m ie c k ie  i ich  c y n i ­
c z n e  w y k o r z y s t a n i e  dla z a s t r a s z e n ia  lu ­
d n o śc i  m a ją  p r z e r ó ż n e  fo rm y .  Na sz o ­
s ie  k. W o lb ro m ia  zos ta ło  z a s t r z e lo n y c h  
7 g o s p o d a r z y  o b o k  s w y c h  f u r m a n e k  
n a ł a d o w a n y c h  p r o d u k t a m i  k o n t y n g e n t o ­
w y m i .  O p r a w c y  u s ta w i l i  tab l icz k i  koło 
m ie j s c a  z b ro d n i :  „za  n ie  o d d a w a n ie ,  lub  
o d d a n ie  z łego k o n ty n g e n tu ,  zos ta ło  z a ­
s t r z e lo n y c h  7 z b r o d n ia r z y " .

W  M ie lcu  d o k o n a n o  27 X  n a p a d u  
n a  t r a n s p o r t  p r z e w o ż ą c y  g o tó w k ę  z 
B a n k u  E m is .  do KKO., r a b u ją c  290 tys.  
zł. O b e c n ie ,  w o b e c  l ic z n y c h  n a p a d ó w  
p r z e w o z i  s ię  p ie n ią d z e  z \V -w y p a n c e r ­
n y m i  p o c ią g am i ,  m a ją c  w  p o g o to w iu  
b e n z y n ę  do p o d p a le n i a  t r a n s p o r tu ,  z a ­
n im  by  m ia ł  w p a ś ć  w  r ę c e  n a p a s tn ik ó w .

6 X I  W ie l ic z k a  b y ła  w i d o w n i ą  p u ; 
bl.icz.nej .eg z e k u c j i  10 P o la k ó w  za  z a ­
m a c h  n a  U lr ich a  „ s t a b s le i t e r a ” k rak .  
s t a r o s tw a ,  p r z y  c z y m  ten- o s ta tn i  w y -  

< s z e d ł  r a n n y  le k k o  w .czo ło  i r ę k ę .  U lr i c h  
j e s t  z n a n y m  s a t r a p ą ,  o n  k i e r o w a ł  e k sp e d .  
k a r n ą  w  R a d w a n o w i c a c h ,  b y ł  o b e c n y  
p r z y  p a cy f ik ac j i  W L is z k a c h  i K a sz o w ie .  
W s p ó l n i e  z  S c h a r r e m ,  K re i s h a u j / tm .  
k r a k o w s k im  p o n o s i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  
z b r o d n ie  w  p o w ie c ie .

O B O Z Y .  W  O ś w ię c im iu  r o z p o c z ę to  
n i s z c z e n ie  d a w n ie j s z y c h  sp i s ó w  w i ę ź ­
n ió w ,  k tó re  pa li  s ię  n a  m ie j s c u  lub  w y ­
sy ła  do  B e r l in a .  P r z y b y ł y  d u ż e  t r a n s ­
p o r t y  z K r a k o w a ,  L w o w a ,  T o m a s z o w a  
Maz.; r ó w n o c z e ś n ie  w y w ie z io n o  2000 
ż y d ó w ,  c z y n ią c  p r z y g o to w a n ia  do l ik w i ­
dacji  r e sz ty .  W  1-szej poł.  l i s to p a d a  z li­
k w i d o w a n o  ż y d o w s k ą  c zę ść  o b o z u  w  
S z e b n ia c h  k. Ja s ła ,  w y w o ż ą c  c zy  t eż  
t r a c ą c  do 3000 osób. P o d  L w o w e m  na 
P i a s k a c h  z l ik w id o w a n o  do 2000 ż y d ó w  
a n i e z n a n ą  l ic z b ę  w  M ajd an k u .  W  K r a ­
k o w ie  13 i 15 bra .  r o z w ią z a n o  o b o z y  
żyd.  w  P ła s z o w ie  i B ie ż a h o w ie ,  w y w o ­
żąc 4500 ż y d ó w  do P io n e k  i S k a r ż y s k a  
K a m ie n n e j  do f a b ry k  a m u n ic j i .  K rą żą  
pogłosk i ,  j a k o b y  łąc zn ie  z ż y d am i  l w o w ­
sk im i  s t r a c o n o  p e w n ą  g rupę ,  w ło sk ic h  
o f ic e ró w  i ż o łn i e rz y  t r z y m a n ą  w  C y ta ­
de li  w ś r ó d  n a jc i ę ż s z y c h  w a r u n k ó w .


